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4) T w ie rd zen ie  o zw iązku  an a lo g ii z su b sy s ta n c ją  n ie  zostało  um o­
tyw ow ane .

5) Z a sk a k u ją c e  je s t tw ie rd zen ie , że skoro  św. T om asz  n azy w a B oga 
su b sy sten c ją , to  n ie  m oże te rm in  te n  w ystępow ać  w  p o rz ą d k u  esencjo - 
logicznym .

W idzę tu ta j  n ieco  podobny , ja k  u  R ucińsk iego , zabieg  „ w y k o rzy sty ­
w a n ia ” Boga w  celu  u za sad n ien ia  tw ie rd z e ń  n ie  w y n ik a ją c y c h  z fa k tu  
p rzy jęc ia , czy n iep rz y ję c ia  Jeg o  is tn ien ia . O ile  R u c iń sk i zm ien ił 
ro zum ien ie  su b sy s ten c ji w  m om encie , gdy  po jęc ie  to  „zetknęło  s ię” 
z B ogiem , o ty le  tu ta j ,  p o s tęp u je  się o d w ro tn ie  — to, że Bóg subsy - 
stu je , m a  dow odzić, że zag ad n ien ie  su b sy sten c ji zaw sze u za sad n ia  r e ­
a lis ty czn e  m yślen ie . A  p rzecież  o k azu je  się, że n ie  je s t to  p ra w d ą  
p rz y n a jm n ie j odnośn ie  do n ie k tó ry c h  p a r t i i  tek s tu .

6) O sta teczn ie  z ro zu m ia ły  je s t pow ód tego  ty p u  tw ie rd zeń , skoro 
su g e ru je  się, że „koncepc ja  dw óch p o rząd k ó w  m eta fizy czn y ch  w  m e ta ­
fizyce, jak o  jed n o lity m  sys tem ie  w y ja śn ie n ia  rzeczyw istośc i, zaw ie ra  
w e w n ę trz n ą  sp rzeczność” i d la tego  „ su b sy sten c ji n ie  da  się rozb ić  na  
dw a od ręb n e  p o rz ą d k i”.

W szystko  to  by łoby  słuszne, gdyby  te k s t  T om asza  b y ł „ je d n o lity m ” 
system em , co — p rz y  n a jb a rd z ie j og lędnym  b a d a n iu  — n ie  okazu je  
się być p raw dziw e .

L. S. W ygotsk i, N a rzędz ie  i z n a k  w  ro zw o ju  dz iecka ,  tłu m . B. G reli, 
PW N , W arszaw a  1978, ss. 148.

1. L ew  S. W ygotsk i u ro d z ił się w  1896 r. n a  B ia ło ru si, s tu d io w ał 
filozofię  w  M oskw ie, po R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j za jm o w a ł się l i ­
te r a tu r ą ,  a  po w y s tą p ie n iu  n a  P ie rw szy m  Z jeździe  P sycho logów  R a ­
dzieck ich  w  1922 r. rozpoczął w łaśc iw e  b ad an ia  p sycho log iczne  w  I n ­
sty tu c ie  P sycho log ii w  M oskw ie. P ro w ad z ił b a d a n ia  i k ie ro w a ł p r a ­
cam i w  in s ty tu c ie  psychologii, w  A k ad em ii im . K ru p sk ie j, w  in s ty tu ­
cie defek to log ii i w  in s ty tu c ie  pedagog ik i, jednocześn ie  p ro w ad z ił w y ­
k ła d y  z p sycho log ii w  M oskw ie, L en in g ra d z ie  i C h ark o w ie . Z m arł 
w  w iek u  38 la t, w  1934 r.

L. S. W ygotsk i b y ł tw ó rc ą  k u ltu ro w o -h is to ry c z n e j te o r ii  p sy ch ik i 
o raz  zap o czą tk o w ał b ad an ia  n ad  fiz jo log icznym i m ech a n izm am i p ro ­
cesów  psych icznych , n a d  złożonym i p ro cesam i p sych icznym i, ta k im i 
jak , p rocesy  św iadom ości, p rocesy  w o lic jo n a ln e , n a d  p am ięc ią  do ­
w o ln ą  i u czen iem  oraz  m y ś len iem  a b s tra k c y jn y m  i u w ag ą  dow olną. 
Do g ro n a  jego uczn i n a leżą  m iędzy  in n y m i: A. R. Ł u ria , A. N. L eon- 
tiew , A. W. Z aporożc, Ł. I. Bożew icz, R. J . L ew ine j.

N a do robek  n au k o w y  W ygotskiego sk ład a  się p o n ad  120 p ra c  i a r ­
ty k u łó w , k ilk a  m o nografii, k ilk ad z ie s ią t odczytów  i sten o g ram ó w  
z w yk ładów . C ałość d o ro b k u  m a ukazać  się w  k ilk u to m o w ej ed y c ji 
dz ie ł W ygotsk iego , k tó re j op raco w an ie  zap o czą tk o w ał A. R. Ł u ria . 
U k aza ły  się do tychczas n a s tę p u ją c e  dzieła: W yb ra n e  prace psycho lo ­
giczne,  M oskw a 1956 (tłum . po lsk ie , W arszaw a  1971); R o zw ó j  w y ż ­
szych  fu n k c j i  p sych ic zn ych ,  M oskw a I960; W yo b ra żen ia  i  tw órczość  
w  w ie k u  dz iec ięcym ,  M oskw a 1967; P sychologia  s z tu k i ,  M oskw a 1968.

R ecenzow ana  p ra c a  N arzęd z ie  i  z n a k  w  ro zw o ju  dz iecka  zo stała  
n ap is a n a  w  1930 r. n a  zam ów ien ie  am ery k ań sk ieg o  w y d aw cy  C. M ur- 
ch isona , k tó ry  w y d a ł w  1931 r. P o d ręczn ik  p sycho log ii dz iecka , a le  n ie



zosta ła  o p u b lik o w an a  w  ty m  dziele. D opiero  obecn ie  p ra c a  W ygotskiego 
zosta ła  o p raco w an a  do d ru k u  w  języ k u  ro sy jsk im  i rów nocześn ie  
w  języ k u  po lsk im , dzięk i p rz e k a z a n iu  m aszy n o p isu  p rzez  A. R. Ł u rię  
w y d aw cy  p o lsk iem u  (por.: P rzed m o w a  do w y d an ia  po lsk iego , M. K lim ­
kow skiego , 5— 10; P rzed m o w a, A. R. Ł u rii, 11— 12).

2. C ałość p ra c y  sk ład a  się z sześciu  rozdziałów . W p ie rw szy m  ro z ­
dziale  (13—26) a u to r  z a jm u je  się  p ro b lem em  in te lig en c ji p ra k ty c z n e j 
w  psychologii. Po ogólnych u w ag ach  w p ro w ad za jący ch  są  p rz e d s ta ­
w ione sk ró tow o  b ad a n ia  n ad  in te lig en c ją  p ra k ty c z n ą  dziecka . O m ó­
w ien ie  e k sp e ry m en tó w  i p ra c  W. K o h le ra , O. L ip m an n a , K. B ü h lera ,
H. B ogena, M. J . B asow a, P. G u illa u m e ’a, J . M eyersona  o raz  ich  k r y ­
ty czn a  i p o rów naw cza  ocena s tan o w i d o b ry  p u n k t w y jśc ia  do d a l­
szych rozdz ia łów  p racy .

D ru g i ro zd z ia ł (27—58) z aw ie ra  om ów ienie  znaczen ia  fu n k c ji m ow y 
w  p o słu g iw an iu  się n a rzęd z i w  życiu  dziecka. P o d ję te  są  tu ta j  n a s ­
tę p u ją c e  zag ad n ien ia : p ro b lem  in te lig en c ji p ra k ty c z n e j i w e rb a ln e j; 
p ro b lem  m ow y i d z ia łan ia  p rak ty czn eg o  w  zach o w an iu  dziecka; z ag ad ­
n ien ie  w yższych  fo rm  p rak ty czn eg o  d z ia łan ia  u  dziecka; d roga  rozw o ju  
p sychicznego  dziecka  op raco w an a  w  o p arc iu  o liczne o b serw acje  i e k ­
sp e ry m en ty ; p ro b lem  fu n k c ji m ow y uspo łeczn ionej i eg o cen try czn e j; 
p ro b lem  zm ian y  fu n k c ji m ow y w  dz ia ła lnośc i p ra k ty c z n e j.

Z ag ad n ien ie  fu n k c ji znaków  w  ro zw o ju  p rocesów  psy ch iczn y ch  je s t 
ro z p a try w a n e  w  trzec im  ro zdz ia le  (59—85), w  k tó ry m  a u to r  p rz e a n a l i­
zow ał p ro b lem  ro zw o ju  w yższych  fo rm  sp o strzeg an ia , ro zp ad  p ie rw o t­
n e j jed n o śc i fu n k c ji sensom oto rycznych , p ro b lem  p rzeb u d o w y  uw ag i 
i p am ięc i o raz  zagadn ien ie  s t ru k tu r y  dow olnej w yższych  fu n k c ji p sy ­
chicznych .

W rozdz ia le  c zw arty m  a u to r  om aw ia  (86— 121) o p e rac je  znakow e 
i o rg an izac ję  p rocesów  psych icznych . W  te j części p ra c y  są  o p raco ­
w ane  n a s tę p u ją c e  p ro b lem y : p ro b lem  zn ak ó w  w  k sz ta łto w a n iu  w y ż­
szych fu n k c ji p sych icznych ; spo łeczne pochodzen ie  w yższych  fu n k c ji 
p sych icznych ; p o dstaw ow e p raw id ło w o śc i ro zw o ju  w yższych  fu n k c ji 
p sych icznych ; an a liza  o p e rac ji znakow ych  u dziecka; s t ru k tu ra  o p e ra ­
c ji znakow ych ; an a liza  ro zw o ju  o p e rac ji znakow ych  i d a lszy  rozw ój 
o p e rac ji znakow ych  w  on togenez ie  człow ieka.

W p ią ty m  ro zdz ia le  (122— 131) zo sta ły  sch a ra k te ry z o w a n e  m e to d y  b a ­
d a n ia  w yższych  fu n k c ji p sych icznych . A u to r n ie  p o d z ie la  a n i p o s ta ­
w y  sp iry tu a lis ty c z n e j a n i n a tu ra lis ty c z n e j, s to sow ał do b a d a ń  w y ż­
szych  fu n k c ji p sych icznych  fu n k c jo n a ln ą  m e to d y k ę  p o d w ó jn e j s ty m u ­
lac ji; b a d a ł p roces w y k o n an ia  zad an ia  d ro g ą  w p ro w ad zen ia  o k reś lo ­
n y ch  śro d k ó w  pom ocniczych  o raz  w p ro w ad z ił sposób w y k ry c ia  pom oc­
n iczych  śro d k ó w  zachow an ia . Sposób p ro w ad zen ia  b a d a ń  m ia ł n a  celu 
z b ad an ie  specyficznej s t ru k tu r y  p sych iczne j dz iecka  i człow ieka, a  n ie  
k ońcow y  w y n ik  o p e rac ji (por. s. 127).

R ozdzia ł szósty  (132— 146) z aw ie ra  w n io sk i odnośn ie  p ro b lem u  sy ­
stem ów  fu n k c jo n a ln y ch , p rocesów  in s tru m e n ta ln y c h  w  zach o w an iu  
zw ie rzą t i cz łow ieka  o raz  zag ad n ien ia  znaczen ia  słow a i d z ia łan ia  
w  ro zw o ju  dziecka.

3. P ra c a  W ygotskiego p re z e n tu je  o ry g in a ln ą  ko n cep c ję  teo re ty czn ą , 
k tó rą  m ożna n azw ać  p sycho log ią  in s tru m e n ta ln ą  lu b  k u ltu ro w o h is to - 
ry czn ą . W edług  niego psycho log ia  b ad a  o p e rac je  p rzed m io to w e —  p o ­
słu g iw an ie  się n a rzęd z iam i i zn ak am i u ła tw ia  cz łow iekow i o rg an iza ­
c ję  i p rzek sz ta łcan ie  o toczen ia  o raz  op an o w an ie  w łasn y ch  p rocesów  
p sych icznych  i k ie ro w an ie  w łasną, ak ty w n o śc ią  p sych iczną . P ra c a  ta  
je s t d o b ry m  w p ro w ad zen iem  do zag ad n ien ia  znaczen ia  n a rzęd z i i z n a ­



k u  w  ro zw o ju  dziecka. P ro b lem  te n  szczegółow o je s t ro z p a try w a n y  
w e w spó łczesnej psycho log ii a  zag ad n ien ie  z n a k u  w  sem an ty ce  i se- 
m iologii.

K ońcow e zdan ie  k s iążk i s tan o w i d o b rą  syn tezę  po ru szan eg o  p ro ­
b lem u. „O ile  n a  p o czą tk u  ro zw o ju  w y s tę p u je  d z ia łan ie  n ieza leżne  
od słow a, to n a  jego k ońcu  je s t słowo, k tó re  s ta je  się dz ia łan iem . 
Słow o czyni d z ia łan ie  cz łow ieka w o ln y m ” (s. 146).

Z ag ad n ien ia  w  p ra c y  są  fo rm u ło w an e  w  sposób z ro zu m ia ły  a p ró b a  
ich  ro zw iązan ia  z ad aw a la jąca , zw łaszcza p rz y  uw zg lęd n ien iu  czasu  
p o w stan ia  te j k siążk i. C ałość je s t n ap isa n a  w  języ k u  ja sn y m  i p rz y ­
stęp n y m  czy te ln ikow i, n a w e t n ie sp ec ja liśc ie , co, w  p ew n y m  sensie, 
je s t ró w n ież  zasługą  tłu m aczk i B a rb a ry  G reli.

Jó ze f  M. Dołęga


